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Wczoraj rankiem w całej Polsce pa 

' .lowata pogoda pochmurna z rozpo­
godzeniami na zachodzie kraju. Tem 
peratura o godz. 7 wynosiła od — 4 
stopni w Poznań skiem do —  26 st. 
na Pokuciu. Cieplej byłe na wybrze­
żu, gdzii notowano 0 st. Nieznacz­
ne opady ogarnęły większą część 
Polski.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: w dziel­
nicach wschodnich i południowych — 
chmurno z rozpogodzeniami i mroź­
no. Słabe wiatry miejscowe. W po­
zostałych dzielnicach —  rano mgli­
sto, lub chmurno, w ciągu dnia prze 
jaśnienia. Umiarkowany, na Pomo­
rzu i w Pcznaństciem 'lżejszy mróz. 
•Słabe wiatry z kierunków zachod­
nich.

feteiyscy czytelnicy Jtolnlka P o s : « e g o “
c h c ą  sią  n a z y w a ć  —  A n t a m i  j a ś k o w s k ś

Na nieprzewidzianą zaporę w 
rozpowszechnianiu swego pisma 
natrafiło wydawnictwo „Rolnika 
Postępowego".

Chcąc, stosownie do swej na­
zwy i haseł przez siebie głoszo­
nych, wprowadzić postępowy spo 
sób odbierania należności od czy­
telników, wydawnictwo to roze­
słało reprodukcję nowych cze­
ków pocztowych dla wpłacania 
prenumeraty.

W  przekonaniu, że wypełnienie 
kilku rubryk przekazu pocztowe­
go okaże się wysiłkiem przerasta 
jącym inteligencję swych prenu­
meratorów, „Rolnik Postępowy" 
zamieścił dla pewności na swych 
łamach kilszę wypełnionego już 
na wzór przekazu: „Antoni Jaś- 
kowski, wieś Kąty, p. Dąbrowa" 
Wszystko poszłoby może gładko, 
gdyby nie napis, zamieszczony 
dla orjentacji pod kliszą: „Tak
należy wypełniać".

To pouczenie czytelników syro 
wadziło na wydawnictwo „Roln i­
ka Postępowego" nieoczek;waną

S3I i  L i t w y  opłaca sią
p r z e m y c a ć  d o  P o l s k i

WILNO, 19.1. Mieszkaniec wsi 
Boleeańee, gminy ry mszańskiej, Jó­
zef Kacza, usiłował przemycić do 
Polski przez jezioro Dzisne tiansport 
soli z Litwy.

Żołnierze KOP-u wezwali go do 
zatrzymania się, a gdy to nie pomo­

gło, oddali kilka strzałów.
Józê lT Kacza, trafiony kulą, zmarł 

wkrótce.

Okazuje się, żc opłaca się przemy­
cać sol z Litwy7, co jest niezwykle 
charakterystyczne.

WssićłczgśJii K o s y n ie rzy
i ich ś m i e r t e l n a  w a l k a  w  le ś ie

LWÓW, 19.1. Jak donoszą ze Sta­
nisławowa, sąd tamtejszy skaza! nic- 
c.kicgo łlkę Stefaniuka, który za­

mordował przeciwnika swego, Hryn- 
ka Sysaka, micszkruca wsi Kosmacz 
w powiecie nadwórmańskim, na b lat 
ciężkiego więzienia.

Łpói między wymienionymi ciąg­
nął się już oddawna, a do scysji do­
szło w lipcu, gdy Sysak udał się do

lasu kosić trawę. Tam zaatakował 
go Stefaniuk, lecz atak jego został 
odparty przez Sysaka, który kosą 
skaleczył mu plecy. Wówczas Stefa­
niuk wyrwał z rąk Rysaka kosę. i po­
czął mą ciąć przeciwnika, przyczem 
odciął mu nogę, przeciął żołądek i 
dwunastnicę, powodując wydostani' 
się wnętrzności nazewmątrz, Wsku­
tek tych ran Sysak zmarł.
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klęskę. Redakcja bowiem „Rolni­
ka Postępowego" skarży się:

Prawic wszyscy prenumera 
torzy, przy wysyłaniu przed­
płaty za pośrednictwem no­
wych przekazów, podpisują się 
„Antoni Jaśkowski, wieś Kąty, 
poczta Dąbrowa", wskutek cze 
go nie wiemy, komu należy 
wysyłać nasze pismo? Poza­

tem otrzymujemy listy7 z pre­
tensjami, wobec których jeste­
śmy bezsilni. Cala sprawa po­
lega na nieporozumieniu, albo­
wiem redakcja nie przypusz­
czała
Okazuje się, jak ciężko zaszcze 

piać postępowość wśród czytelni­
ków Rolnika Postępowego". I 
drogo ta nauka kosztuje!

Kantor 'a łs z e r z a  m o n e t
p r z y  o k i e n k u  p o c z t e m  e m

LUBLIN, 19.1. Dotychczas, nic zda 
rzyło się, by fałszerstwem monet 
trudnił się urzędnik ]>oezlowy. Pier­
wszym tego faelia okazał się Zyg­
munt Ciozdalski, urzędnik poczlowy 
w Kraśniku, który został aresztowa­
ny za sporządzanie i puszczanie w o-

bieg 2- i 5-złotówek srebrny ch.
FaUyLikaly te Gozdalski puszczał 

w obieg w biurze pocztowem w cza­
sie urzędowania. Podczas rewizji 
znaleziono w biurku Gozdalskiego 
znaczny1 zapas1 % ałszy wy ch monet. 
Fałszerza aresztowano.

Strajk włoski w tłio<Jzieiy
z o s t a ł  z a k o ń c z o n y

ilf teatrach i na ekranach
W a r s i a w y

Dla odwiedzających Warszawę, 
prawdziwą atrakcją teatralną, są, 
przedstaw lenia Mickiewiczów, mieli 
„Dziaaów" z Węgrzynem w roli Kon 
rada, granych w Teatrze Polskim w 
poniedziałki, środy i piątki, oraz w 
niedzielę popołudniu, po cenuchroipo­
łowę zniżonych W pozostałe dnie 
grana jest sztuka U Pagnola „Pan 
Topaz". Rc pertuur i uli yeti teatrów 
warszawskich przedstawia SfjJj nastę­
pująco :

Teatr Narodowe —  „Intryga i mi­
łość" Fr. Schillera. T. Nowy —  „Hen 
ryk IV “  Pirandella, T. Mały —  ko- 
med in SommersePa MaushunTa „Ka­
rolina", T. Aktora —  „Chicago" z 
Jaraczem, T. Ateneum —  komeuja 
„Niebieskie migdały” . Pozatem War­
szawa ma obecnie kilka nowości tea 
tralnyeh: w Operze opereike Lehara 
„Kraina uśmiechu", w T. Kamera] 
nvm sztukę Babra „Mistrz" z Ad­
wentowiczem. w T_ Letnim uwspół­
cześniona przez Hermo"! opera-bui to 
Offenbacha „Piękna Helena" z Mo­
dzelewską i Dymszą, w Teatrze na 
Kredytów e.i oneretkę: „To Lubin ko­
biety" z Makowska i Krukowskim.

Ten repertuar trzeba jeszcze uzu­
pełnić d; iśiejszemi, niedzielnemi po- 
oohulmówkami..' A  więc .‘iw  Operze,

o godz. 3 m. 15 — „Faust", w T Na 
rojowym, o godz. 3 m. JO - „Roz­
bitku. w T. PoisKim, o godz. 3-ej— 
„Dziady", w T KameraL.ym, popo­
łudniu —  „Ojciec" Strindberga.

\ teraz? nu eo warto pójść do k: 
na? światowid (Marszałk. 1111 ~ 
komedja Świat się sinieje1*. Stylo­
we (.Marszałkowska 112) — koiuedja 
„Piotruś", Rialto (Jasna 3) -  „Im i­
tacja życia", \tlantic (Chmielna 33) 
— „Siotra Marta jest szpmgienr* 
(pierwszy film zagraniczny z podło­
żonym polskim dialogiem), Apollo 
iMirszałk. 106 — , -Miody las"
(film polski), Capitol (Marszałk 
125) —  „Czarne Perła" (film poi 
ski), Colo-seum (,Ńowy Świat 19) — 
.Przpor KorcieeKi”  (film poLki), 
Casino (N. Świat 44) — „Cork- gen. 
Pankratowa" (film polski), Filhar­
monia (Jasna 5) „śluby tuansKie" 

Od wczoraj przebyły dwie prernje- 
rv jilmowr: mianowicie wesoły film 
Flipa i. Flapa r Linie „Majestię" i 
wiedeński; komedja w kinie „Euro­
pa" p. t. Pan bez mieszkania" z bo­
haterką „Maskarady" w- głównej vo- 
Ii. Niebaw7em z obu filmów zamieści­
my recenzje.

W  Cyrku (ul. Ordynacka) aoir 
drugi program styczniowy.

CHODZIEŻ, 19.1. Trwający od ty­
godnia strajk HO robotników7 w fa­
bryce fajansu zakończył się. Zarząd 
spółki przyjął wszystkich dotychcza­
sowych pracowników i majstrów fa­

na starych warun- 
nikt

bryki do pracy 
kach, ponadto oświadczył, że 
spośiód strajkujących nie zo, 
zwolniony.

P r z e b i ł y  k r ą
z a t o n ą }  k L t ^ r  r y b a c k i

GDYNIA, 19.1. Onegdaj zatonął 
zdążający do portu w Gdyni kuter 
„Gdynia 60 , będący własnością ry­
baka Walaszkowskiogo, i wiozący 6 
ton świeżych szprotek. Pod naporem 
kry knter został nagle podrzucony 
w górę, a gdy w tym momencie ostra 
hryła Indowa wbiła się głęboko w 
jego burtę, pochylił się i wkrótce 
znikł pod wodą. Trzej rybacy, znaj­

dujący się na kutrze, zdołali wysko­
czyć ua kre i jakimś cudem dostah 
się do falochronu, gdzie wkrótce* 
nadszedł ratunek.

Na drugi dzień kuter został wy­
ciągnięty z dna basenu przez pływa­
jący dźwig stoczni gdańskiej, dokąd 
go przewieziono celem dokonania re­
montu.

Program poiskitE) radjostacyj
WARSZAWA 

Niedziela, dn. 20 stycznia

8.55 Kom. w7 jęz. franc. 9.00 „Kie­
dy ranne wstają zorze” . 9.03 Muzyka 
(pl.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 Muzy­
ka (pt.). 9.30 Dziennik por. 9.40
D. c. muzyki (pł.). 9.45 Chwilka
pań domu. 9.50 Zapowiedź progra­
mu. 10.00 Utwory wokalne. 10.80 
Tr. nabożeństwa w Katedry św. Ja­
na. .11.57 Rygi.at czasu. 12.00 Hej­
nał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 Prze­
gląd teatr. 12.15 Poranek muz. z 
Filh. 14.00 Muzyka. 15.00 „Rolnictwo 
na progu roku 19-35“ . 15.15 Ulubio­
ne mazury. 15.25 Przegląd rynków7 
produktów rolnych. 15.35 Piosenki 
góralskie. 15.45 Pogadanka rolnicza. 
ló.Oo „Franuś i jego bliźnięta” 16.20 
Drobiazgi fort. 16.45 Audycja dla 
dzieci. 17,00 Muzyka do tańca. 17.50 
O książce „Benjaminów©} i8.9'0 
Teatr Wyobraźni. 18.45 Odczyt. 
19.00 Koncert. 19.45 Program. 19.50 
„Powody reorganizacji lecznictwa 
ubezpieczeniowego1

fitk grfóflky są tetegrsflstan!
E c h a  k a t a s t r o f y  ^ot£ K r z e s z o w i c a m i

ni u się ma- T ]oez 
u Po ta.kicm njcg

KRAKÓW, 19.1. W  p,7ocesio "prze­
ciwko funkcjouarjuszom st. Krzeszo­
wice o nieumyślne spowodowanie 
wielkiej katastrofy kolejowej w ze­
znaniach świadków ujawniły się nie­
słychanie charakterystyczne fakty, 
świadczące o 1 okolicznościach, od 
których Należne jest bezpieczeństwo 
pociągów.

I  tak np. według zeznań kierow­
nika nastawni Nr. 1 w KrzeszoiU- 
cach, Michała Płaczka, -wyszkolenie 
oskarżonego w tym procesie bloko­
wego Ziębińskiego polegało na kil-

kakrotnetn p rz yj rzen
nipulacjom na dworcu 
,/wyszkoleniu" Ziębiński objął odpo­
wiedzialne stanowisko blokowmgc w 
zastępstwie kolegi, który wyjechał 
na urlop.

Inny świadek, za w iadowe-a odcin­
ka drogowego, St. Zarzycki, szkolił 
znów w listopadzie i grudniu 1931 
r. blokowych w przepisach tik hu, 
choć sam nigdy nic wspólnego nic 
miał ze służbą ruchu na kolei. O- 
sknrżonego Drabika świadek Zarzyc­
ki uważa za mało rozgarniętego,
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gdzie jest? Ile czasu minęło od chwili, gdy wyszła z do­
mu?... Dokładnie pamiętała wszystko ao momentu, kie­
dy obok niej usiadł siwy pan ze zwichniętą nogą, któ­
rego z całą gotowością zgodziła się dowieźć do postoju 
taksówek. Niedaleko ujechali, gdy przed je j oczyma 
mignęło coś białego, a potem., potem już rot. Ciemno. 
Ani skrawka wspomnienia.

Wstała, zrobiła kilka chwiejnych kroków. W  głowie 
mąciło się, w  ustach czuła słodki, mdły posmak.

Umyła się. Zimna woda studzienna ochłodziła roz­
palone czoło, złagodziła nieco boi głowy i uspokoiła 
nerwy.

Podniosła roletę. Dzień byt szary. W  odległości kil­
ku ki*oków od okna ciągnął się paikan, uwieńczony gę­
stą siatką z drutu kolczastego, dalej czerniał las, przy­
słonięty lekka dymką drobnego deszczu.

Zaczęła nadsłuchiwać. Zupełna cisza. Podeszła do 
drzwi, spróbowała klamki —  drzwi były zamknięte.

Która może być godzina?... Podniosła do ucha zega­
rek, który nosiła na ręce; zegarek stał.

Ogarnął ją niepokój. Spacerując pe pokoju spostrze­
gła na stoliku stary dzwonek niklowy i zadzwoniła nie­
śmiało. Nic. Zadzwoniła jeszcze raz, głośniej.

—  Nad głową rczlegly się lekkie kroki, trzasnęły 
drzwi, po chwili usłyszała, jak ktoś schodził na dół po 
skrzypiących schodach.

Upłynęło jeszcze kilka chwil. Lola przycisnęła ręce 
do piersi, jakby chciała zagłuszyć łomotanie serca.

Do drzwi zbliżały się inne kroki, ciężkie, niezgrab­
ne; zgrzytną! klucz w zamku i do pokoju weszła gruba, 
przysadkowata kobief a w7 perkałowym fartuchu i w ta­
kiej samej chustce, obwiązanej wokół głowy.

—  Gdzie jestem? —  zapytała Lola.
Kobieta wskazała na swoje usta, na uszy, Kiwnęła 

ręką i wyszła, nie zamykając drzwi na klucz.
Wślad zatem Lola usłyszała pukanie.
—  Proszę! —  zawołała niepewnym głosem.
Na progu ukazał się jakiś ezłowkdt rredużegc wzro­

stu, mocno szpakowaty.
—  Pani sobie życzy? — zapytał.
—  Gdzie lostem ’

—  Jest pani w bezpiecznem miejscu i nic pani nic 
grozi.

-— A le  skąd się tu w7zięłam?
— To dla pani dobra. Musi tu pani przez jakiś czas 

pozostać.
Loli przemknęło przez myśl, że to pewnie Stefan ją 

tu uwięził dla bezpieczeństwa
—  Czy pan Barezyński wie o tem ?
Przybyły podniósł na moment wzrok i odpowiedział 

z przekonaniem.
—  Właśnie pan Barezyński prosił, by pani spokojnie 

czekała tu na jegu przybycie i nie wy dalała się ani na 
krok z domu

Nieznajomy odpowiadał bardzo grzecznie, pewnie, 
ale w całej jego postaci, w w7yrazie oczu i ruchliwej 
tw7arzy było coś nieuchwytnego, wzbudzającego odrazę 
i nieufność.

—  Która godzina jest teraz? —  zapytała lada.
—  Za dziesięć trzecia.
—  Kiedy będę mogła stąd wyjść?
—  N ie wuem. proszę pani —  odpowiedział z dziw­

nym uśmieszkiem. —  O tem może decydować twlko pan 
Barezyński.

Gdzie ja słyszałam len głos? —  myślała Lola po 
wyjściu nieznajomego.

Głuchoniema służąca przy niosła obiad, znakami za­
chęcała do jedzenia i z wyrzutem potrząsała głową, za­
bierając prawie nietknięte potrawy.

Zaraz po obiedzie przyszedł Stark, przyniósł cały 
zwój pism i książkę. W yjęła pierwszą gazetę, jaka się 
znalazła pod ręką i z wyraźnym pośpiechem zaczęła 
przeglądać.

Stark stał za krzesłem, po chwili położył dłoń na 
poręczy, potem się oparł i nagle uczuła jego oddech na 
swoich włosach Odrzuciła gazetę i podniosła sie.

Obocnośe obcego denerwowała ją  w wysokim stop­
niu. Chciała zareagować, lecz obawiała się, że je j wra­
żenia sa wyłącznie wynikiem zdenerwowania.

—  Czy nogę. wyjść przed dom, byęprzojść sio nieco? 
Giowa nmic boli niesłychanie.

— Droszę bardzo, lecz niech nani nie oddala się od

stwierd/n, że jeszcze gor>i od 
niego są na stanowiskach blokowych. 
Co więcej, Zarzycki znv iudomił -w 
sierpnia dyrekcję, ?,(; Czylok do służ­
by telegraficznej nic nadaje się, dy­
rekcja jednali nie wyciągnęła z tego 
doniesienia żadnych konsakwencyj 
aż do dnia katastrofy.

Instruktor kol Dow.,, Wincenty Ja­
kubczak, egzaminował w styczniu 
1934 r. około 700 podurzędników. m. 
in. w Krzeszowioajih i blokowemu 
Drabikowi wystawił notę-„ćiortatccz- 
ngjj. Fakt, że Drabik wykazał zupeł­
ną nieznajomość.elenientarnyc-li przc- 
p ów, Jakubczyk tłumaczył tem, żc 
przy egzaminie jest bardzo mało cza­
su, by można było dokładnie poznać 
egzaminowanego.

Wyjaśniło się także, żc oskarżony 
Drabik nie otrzymał ne trakcji R. L, 
przydzielanej każdemu pracowniko­
wi przez dyrekcję kolejową, co świad 
czy o bagatelizowaniu funkcyj blo­
kowych, którzy rągulują ruch pocią­
gów.

Inny śn iade!;. Romuald Kram, na­
czelnik stacji w Ki zcszowicacłi, któ­
ry pehnl funkcję w czasie katastro- 
fy, zeznał, że warunki pracy dla dy­
żurnego ruchu w Krzeszowicach są 
bardzo ciężkie. Przez stację tę, prze­
biega na dobę przeszło 80 pociągów, 
a djzuniy ruchu pełni swą służbę od 
godz. 6 pp. do 8 rano.fcz.yli w ciągu 
1 i godzin.

Z zeznań zastępcy naczelnika*'sta­
cji, Alfreda Fauseha, wyniku, że v  
aparacie telegraficzn.i ni c^asen) bra­
kowało prądu, Gdy wprowadzono po­
lecenie zapowiadania telegrafem prze 
jazda pociągów, były począłkowo 
trudności, bo telegrafistami Hyli 
drożnicyy i pełnili służbę liieudob.ic.

W  świetle łych zeznań stosunki w 
teeliuieznej obsłudze ruchu na sta­
cjach kolejowych nie wyglądają za­
chęcająco dla podro ujących poeią-

20.40 Dziennik wiecz. 20.47 „Jak 
pracujemy w Polsce” . 20.52 „Na we­
sołej lwowskiej fali” . 21.25 Tr. z 
Budapesztu. 22.00 „Skrzynka potz-. 
towa techniczna” . 22.15 Koncert 
reki. 22.30 Wiadomości - sport. 22.45 
Muz. z rest. „Gastronom.ia” . 23.0(1 ■ 
Wiad. meteor. 23.05 D.' c. muzyki 
tan. z rest. „Gast’-onomja” . 23.30 
Komunikat w jęz. franc.

PonitdPalek dnia 21 stycznia
6.45 Pieśń. 6.48 Muzyka (pi.). 

5.52 Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki 
(pi.). 7.15 Dziennik por. 7.25 D.’ c. 
muzyki (pł.). 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Program. 7.50 Koncert. 8.80 
Ko ,i. w jęz, franc. 3.00 Przerwa. 
11,57 Sygnał. 12.0G Hijnal. 12.03 
WiaJ. meteor. 12.U5 Przegląd PraSy.
14.10 Koncert (tr ze Lwowa). 13.C0 
Dziennik poi. 13.05 Utwory na instru 
u. mty dęte. 13.30 Przerwa. 15.30 
Wiad. o eksporcie poi. 15.35 Prze-

1 gląd gleld. 15.45 Koncert. 16.45 Lek 
jCja jęz. niem. (tr ze Lwowa). 17.00 

„  . Iłecilai Szaleskieg. 17.25 „Skrzynka
-0.2 i leśni, j pocztowa-” . 17.35 Pieśni. 17.50 „Zwk 

1 ™“  .zeta w zMiie” . 18.00 „Skrzynka pocz 
towa rolnicza". 18.1U Przegląd filmo­
wy. 18.15 Muzyka syrrt. (pt.). 18.45 
„Wierszyki i bajeczki” . 19.00 Audy­
cja 2olhierska. 19.25 Chwilka społecz­
na. 19.40 „Malowniczy kraj -r- Pol­
ska". 19.4u Program. 19.50 Wiadomo 
ści porti 20.00 Piosenka, cytra i har 
inonia. 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
„jak pracujeme w Polsce” ,A 21.00- 
Koncert symi. 21.45 „Człowiek v£o- 
kiee. morskich przestworzy”. 22.00 
Koncert. 22.15 Muz'ka salonowa. 
22.30 fttuayka tan. z dane. „Adria”.
23.00 Wiad. meteor. 23.05 D. c. mu­
zyki z dane. „Adria” . 23.30 „Raj zi­
mowy ty Polsce” .

Poniedziałek, dnia 21 stycznia 
KATOWICE: 7.40 Zapowiedź pro- 

| graniu. 7.50 Koncert reki 15.35 Gieł­
da zbóż.-towar. 15.40 Wiadorr.. bież.
16.45 „Babskie klachy . 17.25 Poga­
danka. 18.00 „Dziesięciolecie Śląsk.”
18.15 Fragmenty najpiękniejszych o- 
per (pb). 19.25 Kromka harcerska
19.45 Program. 19.56 Wiadom. spor f
22.00 Koncert reki. 23.05 —  23.30 
Muz. tar

KRAKÓW : 7 40 Zapowiedź progra 
mu. 15.35 Przegląd komunikacyjny. 
17 25 Fragment literacki. 18.00 Poga­
danka. 18.10 WiSdorti. bieżące. 18.15 
Rosyjska muzyka. i8,45 „WTcrszyki i 
bajeczki”. 19.25 Chwilka społeczna.
19.45 Program. 19.56 Wiad. sporto­
we. 21.45 Odczyt. 22.00 Koncert reki.
23.05 — 23i3f) Muzyka tan. 

l.W OVv ; 7.40 Zapowied - nrogra-
niu. 7.50 Koncert rtkl. 17.10 Koncert.
13.05 Utwór” . 16.45 Lekcja jęz. 
niem. 17.25 Przegląd filmowy. 17.30 
Akcja Radjo dla powodzian”. 18.0c 
„Lwóv/ na europeiskim dziale wód .
18.15 Muzyka svmt. 19.25 K >mum- 
kat. 19.15 Program. 19.56 Wtadom. 
Sportowe. 22.00 K ancert rek1

POZNAŃ: 7,40 Program. 7.50 Kon 
cert reki. 15.35 Przegląd giełd. 17.25 
Skrzynka ooczt. 48.00 Skrzynka rol.i.
18.10 żucie kult, 18.15 Audycja mło­
dych talentów. 19.25 ChwilC spo­
łeczna. 19.45 Program. 19.56 Wiad. 
sport. 22.60 Koncert reki

W 11 NO: 13.03 — 13.00 Tranmn. z 
Warszawy i Lwowa. !3.0o Muzyka 
operowa (płyty). 16.45 Transm.vze 
Lw owa. 17 OD Transm z Warszawy.
17.25 And. z cvkln „Wędrówki mikro 
fonu" —  „Bedzmy zdrowi!”. 1890 
Koncert reki." 18.05 Z litewskhli 
spraw iktualnych. 18,15 Koncert ula 
młodzieży (pb). „Przyruda w muzy­
ce”. 19.00 Transm. z Warszawy.
19.25 Chwilka strzelecka. 19.45 Pro­
gram na wtorek. 19.50 Transn. : 
Warszawy. 21.45 Transm. z Krako­
wa. 22.15 Recital fortepianowy 5L 
Szpinalskiego.

k .  b .  m
Kursy Buchalteryjno-Han- 

dlowe koedukacyjne

iitryis MowSiigs
WARaiftO, KRÓLEWSKA "5

Telefon 672-11. 
Przyjmują zapity na kurs 

półroczny.
p r o g r a m  p f z p ł a t n ie

■ m m i a-j .i m .z - n g a n B a a g c ia w iH m łn g i

W y b u c h  g a z u
i ś m i e r ć  r o b o t n i k a

KATOWICE, 19.1. Na terenie hu­
ty „Falva‘‘ w Świętochłowicach pod­
czas naprawy przewodów gazowych 
pękła rura gazowa i nastąpił strasz­
ny wybuch. Odłamki pękniętej rury 
uder/.jly o przeciwległą ścianę, któ­
ra ezowoiowo runęła. Jeden z pracu­
jących ślusarzy, Podstawski, poniód 
śmierć na miejśćhi, a towarzysz jćgo, 
Halka, zo.-dał ciężko ranny. Przyczy­
ny wrbuchu dotąd nic u-talono.


